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W spomnieliśmy iuż k ilk ak ro tn ie  o Bractwie M iło ­
sierdzia p.t Ś.RociIA, is tuieiącem przy Kościele Paraijal- 
Py t u  Śgo K r z y ż a . O t o  k r ó t k a  wiadomość historyczna 
o tern pobożnem stowarzyszeniu. Nie ma pewnej wia* 
domości,  w której epoce Bractwo to wzięło swój po­
c z ą t e k ,  to t y l k o  z dokumentów starożytnych objawić 
możemy, z  zeznania nieiakiego Jana R ołkow sk iego  w 
sprawie z Bractwem R o io ń c o w e m  (p rzy  Kościele X X . 
D o m in ika n ó w  O bserwantów) w r. 1 7 0 8 ,  iż pamięta 
b a r d z o  dobrze Bractwo Ś .  R O C H A ,  iak w  kapach ze 
świecami, chowało swych B rac i,  i wrescie przy obe j­
mowaniu Kościoła S. K r z y ż a  wówczas drewnianego, 
p rzez  Zgromadzenie X X . M is jo n a r zy , w  r.  1653 sp ra ­
wiło sobie trzecią chorągiew nową, z tern wyj-aźnem 
oadm i 'n ieu icm , że druga iuż by ła  mocno podarta. Na­
reszcie i to dowodzi icgp daw m ść ,  ze K ró l J a n  KA­
ZIMIERZ ofiarował rnu V ctu rn  s r e b rn e ,  wyobrażające 
J e -o  Osobę. Z rapor tu  do rządu  Pruskiego widzieiny, 
że°przez  X. Biskupa Kazimierza C zarto rysk iego  ̂ uda­
ł o  być erygowane, lecz e rekc j i  tej podówczas iuż zna- 
leść n iem o żn a  by ło .  T o  ty lko  iest niezaprzeczonym 
dowodem iego starożytności, że kiedy w r .  1667 Oj­
ciec Sty A l e x a n d e r  VII. wzbogacił go Bullą nad. ią- 
cą Odpusty na wieczne czasy, wówczas dla uzyskania 
takowej dwaj Bracia (z nieb ieden Tom asz S ie n n ic k i)  
pieszo w  u b io ra ch  p ie lg rzy m sk ic h  udali się do R zy m u , 
W  roku  następnym 1668, X . Stefan W ierzb o w sk i  Bi­
skup Poznański, Bullę tę publikow ał ,  i z wielką uro­
czystością do Kościoła Ś .  K r z y ż a  w prowadził.  Naj- 
pierwsze mi z C złonków  w tej epoce b y l i :  wyż wspo- 
mniony Biskup W ie rzb o w sk i ,  G abryel L ew ick i  Kasz­
telan Poznański Sekr:  K ró lew ski ,  Andrzej M a te rn a  
Konsu* i innych bardzo wielu. Zapisywali się do tego 
Bractwa O b y w a te l  z S a n d o m ie rza  j z L u b lin a , Z Sióstr 
naidawniejszemi b y ł y :  Katarzyna Ż ó łk o w s k a , Anna
T orsew iazow a, Konstancja M a lic k a , Barbara O packa  
W oiew od-i  i '  D eibska , Córka Jej E leonora , Elżbieta O- 
p a c k a  Podkomorzy na W arsza:,  Anna B i l iń s k a  M i c  
cznikowa Koronna, i innych bardzo wiele Pań. W ta­
kow ych początkach iuż Bractwo z pom iędzy  siebie o- 
b ie ra ło  Urzędników i U rz ę d n ic z k i , tudzież P ro tek to -  
rów, iak z księgi e lekcyjnej w.dz.eć się d -ie  cd rok u  
1683 .  Pierwszcmi z nich b y li :  S tarszy Bractwa Sgo 
R o c h a  Jan B obkow ski, Podskarbi C io łek , Deputowani 
do słuchania rachunków: Ju rko w sk i, M a jtk o w s k i ,  B a .  
m ie ń sk i, Ś m id o w sk i, N o w o d w o rsk i, O g a n o u sk i, i P i­
sarz Jakób Ś liw iń s k i .  Obierano oprócz tego Prowi- 
sorów, Wizytatorów chorych, Chorążych  i Jałmużni-

ków. Na P rotektorów  Bractwa wybranemi byli pier- 
w si: K a rd y n a ł  R a d z ik o w s k i  A rcy-B iskup  G nieźn ień­
ski Prym as, Marcin C k n n e n to w sk i  W da B racławski,  
Marcin B orow ski Kasztelan G d a ń sk i ,  XŻę C z a ,to r y .  
s k i  Staro.: Krzemieniecki, Tork  Staro: Padawski, i in­
ni. Miało oprócz tego to Bractwo szczególniejszych 
dobrodziejów, a tymi b y l i :  S o b i e s k i  H etm an  Koronny 
a następnie Król pod imieniem J a n a  U lg o ,  Te tw in  
P u łko w n ik  wojska Koronnego, Potocki^ Pisarz Koron­
n y ,  B orow sk i Podtkoniuszy K oronny z Zoną, D e n h o ff  
P odkom orzy Koronny, Xżua R a d z iw i łło w a  Podkancle- 
i sy na  W .  X. Lit:, L u b o m irs łta  Woiew: K rakow ska, o- 
raz wielu innych. W tym porządku  znajduiąc s ięB rae-  
two, iuż odbywało obrady ,  ku lepszem u uorganizowa- 
nau i rozszerzaniu tego pobożnego Towarzystwa; po- 
Świadczaią to księgi brackie ,  z k tórych  iedna z dawniej­
szych za starszeństwa Jana B obkow skiego  w r. 1698, 
druga za starszeństwa Stanisława Kostki W e n d e r lic h a  
w r. 1741; trzecia, za starszeństwa Antoniego ln k le -  
w itz a  w r. 1 8 0 1 ,  i czwarta w r. 1844 sporządzone ,  
w naszych znajdowały się rękach .  Między temi uchwa­
łam i,  ’Bractwo postanowiło w r. 1703 ,  wystawie nowy 
O ł ta r z  Śmu R o c h o w i ,  który we dwa lata p óźn ie j ,  to 
iest r .  1705 ze wszystkim ckończony został. W roku 
następnym, to i i s t  1706 , Bractwo p rzy ię ło  do swego 
grona C zło nk ów  Bractwa Ś .  A l e x e CO,  a w latach pó­
źniejszych C złonków  Bractwa M iło s ie rd z ia  pod imie­
niem PRZENAJ: T R Ó JC Y , p rzy  tymże Kościele istnie- 
iących i odtąd trzy te Bractwa, ieduych U rzędników, 
wspólną perceptę  i expens m ia ły . W  r. 1707 wyzna­
czy ło  Bractwo dom na gruncie B o io d a rsk im ,  od C zer­
nego  Kaszti'lanica S endeck iego  sobie z innemi domami 
wypuszczany, i przeznaczyło go na przyjmowanie u- 
b Kich chorych, choćby i w Bractwo wpisani n ie b y l i ,  
i do tegoż domu dnia 17 Paździer: chorych przyjmo- 
wać zaczęto, opat.uiąc icb w wszystkie po trzeby . o- 
nym  oddaiąc usługę- E re k c ją  formalną nowo założo­
nego Szpitalu pod imieniem S. RoCHA, podpisał d- l a  
Stycznia 1708, Stefan W ierzb o w sk i  o f ic ja ł  W arszaw ­
ski W  r. 1710, nabyło Bractwo od Xpia S a n g u s z k i  
plac i kamienicę pogorza łą  na K rakowskiem -Przed- 
miesciu za summę talarów bitych 1 ,000 .  W k ió tk im  
czasie ze sk ład ek  tak w p ien iądzach ,  m ater ja łach ,  o- 
raz darmo usługułąc i  robiąc, zrestaurowano kamieni­
ce i Szpital we wszystkie p o trzeby  opatrzony, w k tó ­
rym  usługę p rzy ię ły  Siostry  M iło s ie rd z ia  za wspólną
ugodą- E rekcją  tego S z p i t a l u  na K rakow skiem -Przedm .
podpisał w r. 1712 Michał Bartłomiej T a r ło  Biskup Po*



„ r , tej erekcji  icst w * ' f » n k a o wiósce S ic ze . 
ru przez / j i ]  " p T *  S/'P'Ulu »» «♦• 3 5 ,0 0 0  z da­
go W r  I ? / .o P ° ^ k o m ',1'zJ, nę Lubelską uczynione-  
k o w  1  1 nastf pn> t h , wpisało  się kilku C złon-
liczbie O Z n^ u Zartory s,ti'cfl °raz / ’o/i alow skich, a w tej 
lu Inn ^ JCn C^ lola S t a N'SŁAW aAucttstA,niemniej wie-  
R » k n  Duchownych iako i Świeckich .
* e  s k ł a d  I r  Zpl,la. ,S g °  R o c , ia  rozprzestrzeniony-został  
t A R rack ich, za staraniem X .  Śliw ickiego  Pro-

zeza go K r z y ż a ,  Igo Prowizora Bractwa, n a  w ł a s n e  
Życzenie obranego; Budowniczy m  b y ł  F ontanna . W  ro-
.-5° A t a - I? ctvvo wJ"n urowało  w łasn ym  kosztem kanał  

- o is y  pod territorjuin dziedzińcu Razimierow- 
•kiego  Przech„dzący .  Szpital ten m ia ł  swcią w ł a s n ą  Ap-  
t e k e .  Rp 1 7 6 4  Stany R zeczy  pospolitej aprobow ały  Szpi-

1 :1  n f ° e e d 0CI,A ^ " Ug T “ > ^  — >a '
. temu Szpita lowi wioski Rakowiec  i na

S S  'Ugi:j poło^  * « » « * • « * •  r.  S zc zę tu .
P rzyleułep  ' s *  v i °  “ nasf?Pneg °  nadała część  gruntu
M iłm fe  Zf>'m ’’ naurził dzen!e ogródku dla S ióstr
Z t r  N f St?pnie Aoch^ y  S ‘ P'tala pom nożone
z o a a ły  pezez nabyć,e,  oprócz L ó c R a k o l c a ,  dóbr

ZlŁ1 T '  t emi ^  B‘aClW0 "i0sł0 P»“ «c -bog.m , chorym , bez wzglgdu na wyznanie ,  a szczegół-
n.ej odznaczyło  sig w r .  1 7 9 9  w czasie trw.iąeej t c g ie fz i -
m y , to .est podzieliwszy się u licam i,  r o zsy ła ło  swych  
U rzedmu ma inioo.,1,:. . . Ji -i '  j i  , - y i u £ s ^ a r o  s w y c h
Urzędników dla wyszukiwania n ieszczęś liw ych ,  stosowna  
udzieliwszy instrukcję,  aby śc iś le  ś ledzil i  i starannie wy!  
p y ty w a h  się o losie nędzarzy,  iakie życie  prowadzili,  
w zgląd  pierwszy maiąc na tych, którzy przez przypad-  
k rozmaite do tego st„nu przyszli ,  oraz ob . r c J n y c h  
dz.eóm,, bez rozm cy czyli  należą do Bractwa lub nie, i 
§ ° y b y  znale zl, Z innego wyznania w iększą  nędzę  cierpią-

ki' ^i - iactw 'e z°staiącego, pierw szeństwo mu da- 
ac. a ta le Wsparcia w ydało  Bractwo owej z im y go ­

towizną w ogolę z ł .  1821 g r. 6. (T a  drogą postgpuiąe, i 
uprzedniej zimy w ysyłan i byli  W izytatorow ie,  i wedle  

no .nosci assy Bractwa wsparcie udzielano).  W  w ie- 
u st/> n  Piolektoraini Bractwa by l i  Arcy B isk up i;  

io w lzyc  11V  8 , r ^ ie W arszaw sk i R a czyń sk i \ f I o .  
twa I W , ,  i  S z p i t . lu  Śgo R o c h a  od Brać-
się iednak n i e p , ™ * ,* * 0 "  BorIiwi'ic}> zachowało
tro. Un łfłaJa ar»>m ogniwem, a$ do dnia dzisiejsze-

podnieśli  w n l S ł i g ^ r 16®*!06 p o b o l l ,e  S towarzyszen ie ,  
ranieni G łó w n e  Protektor '.  8 ° G*ł o n k o "'ie - Za Ich 8la' 
X .  Tomaszewski Biskup k J , °  ra cz y ł  J W .
torów przez zaproszenie p i ś m l  u ’ * Pr° ‘e k ' 
X i ą ż ę  M axymiljan / • A S S ? V  n  J°*
JJVVW. i W W .:  Ignacy T u r k u l ^ M ' * D *’oru''
zm a rły  w r. z. I W .  Stanisł: Grabc , ° ' sfe '' Sek: Stanui
n e r a l n y ;  Ra dca  T a jn y  T ym o w sk i

c ie z e s ,  ora* Radca Sta­

nu B en ed y k t  N iepoko jczyck i W ice  Prezes Banku Pol­
skiego; Hrabiowie : W acław  G utakow ski , Hen: Zabiel- 
to-, Jan R adom inski R e f .  rend: Stanu; X. N a dolski W izy-  
tator Zgrom: X X .  Misjonarzy, i Łukasz  Z ien teck i b. M e­
cenas. Ostatnia Sessja odbyła  się  w dniu 2 6  P a źd zior  r.

pod Prezydencją  JM’. Protektora G łów nego; na niej 
wybranym  został  L. A. D m uszew ski , na Protekto-  
ra czyn nego .  S k reś l iw szy  ważniejsze wyjątki z ks iąg wy-  
Ż-PJ| cytowany, I, o obowiązkach tego B .actwa co do m i­
łośc i  bl iźn iego  w pe łnien iu  uczynków m iło s ierny ch ,  do­
dać leszcze winniśmy, Że zm arłych  Braci i Sióstr,'* osten-  
tacjąpod g o d łe m  chorągwi i ze świecami odprowadza na 
m iejsce  w iecznego sp oczynk u , a w braku funduszu na 
pogrzeb ,  kosztów sw ych nie szczędzi.

N. P AN 26g o  z. m. ra czy ł  postanowić: ,<U dzie lony  
zostaie Pani Izabelli  P łonczyńsk ie j, W dow ie  po P u łk o -

T ‘ h : ^ ° jsk P° ls:’ PIzez  wzgląd na 24- letu ią  iej Męża 
s łu ż b ę ,  1 Chwalebne postępowanie  iego  w czasie rokoszu,  
niemniej na okoliczność,  iż oprócz wyznaczonej iej po­
przednio _ pensji ,  rubli 5 9 4  rocznie,  innych środków  
utrzymania się nie posiada, dodatek Rub: 2 ó 6  rocznie,  pod  
z w y k łe  mi warunkami, a

W C e s a r s k i m  Rozkazie  dziennym  19go z. m. m iędzy  
otrzym u.ącem i w yższe  rangi wojskowe, iest:  za edzna-  

"■esię w bitwach przeciwko g ó r a lo m . Adjutant G ó-

W  X  M ir n T Ip ®  C,Jnni| L“i b- G » « « J j !J .C .W .
• M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a , p u łk u  ułanów, Rotmistrz

Z ‘g r n , s z e „  „a P u ł k o w n i k a ,1̂ z p o z o s t a w i e ń ,  ^ - z y
oddzie lnym  Kaukazkim K o r p u s ie , , z l iczeniem  sig w ieź^

T ry b u n a ł  Handlowy 2 0 g o  b. m. upadłość  Ch.iima Ro. 
ncw eiga , w W arszawie pod Nro 10 8 5  zam ieszka łego ,  

i tamże handel prowadzącego, o g ło s i ł .

k n „ T lk a ° b K-*apr* Janickiego  czy t l iśm y, źe w ro- 
5 ’ w wdasteczku R ó żn icy  w powiecie  G ,o d z ień -  
w o,,,u N aw rócenia Świętego P a w ła  (d z iś  temu 
) ' nawróciło  się na wiarę Chrzr ścjańską 25  fzra-  

elitow , ty leż  Izrae l ,tek .  Chrzcili  ich, Proboszcz z Kun.- 
azm a , , Xięża R o n in i kanie  z R ólanegostohu .

Oprócz wieczorów t-ńcu iących ,  herb, t z tańcem i bez  
1 lJ',u innych zabaw tegorocznego karnawału , by-  

aia *8!,* :ze w U arszaw ie  tak zwane wieczory fajczane  
a laczej sygarowe,  gdzie  g łó w n y m  przedm iotem  zebrać  
Ula są rozkosze  narkotycznego  dym k u,  a pos i łk ow ą  dy-  

° j ą ,  w eso ła  gawgdka która wyradza się przy nich.  
n i e ! "  P''7-O<| kow ie  nasi za drugiego szczepu Monarchów
szv  V  '|,l'0 W) n ‘e Zn!lli an‘ lJ tuniu’ ani tabaki.  Pierw-  

J r o ś J i n y  w Połsce, z jaw ił  się  za A n n y  J a c i e ł - 
ł  < •' ' Małżonki Króla S t e f a n a  B a t o r e c o , wielkiej  m i -  

smcz , botaniki. U chański P o s e ł  Króla d o  Sułtana  
rec iego, ( !ak p o ś w i a d c z a  uczony C zachiJ , p r z e s ła ł
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w darze dla t<j Monarchini  r. 1590,  pewną ilość nasie­
nia rośliny tabaki,  której  nazwę,  od własnego nazwiska 
swoiego nadnł  A ico l (N ike )  Poseł  Jego Królewskiej  
Chi zrścjaóiskiej Mości,  przy Dworze Wielkiego Su ł t a ­
na. Ze zjawieniem tatuniu i tabaki w N iem czech , powsta­
ła  na nie wielka chryia.  Więcej  ni i  100 dzieł  wyszło,  na 
potępienie tego, co w istocie warte ty lko by ło  n iu c h  la -  
ba k i. Jak ób ls z y  Król  Angielski napisał  przeciw ta­
bace dzie łko pod tyt: M iso  K a p n o s , które  przez Posła 
swego D icken sa , Z y g m u n t o w i  III. ofiarował.  Zasady 
pisma tego,  zbite zostały w in nem dziełku pod tyt: /  n - 
tim iso ka p jio s . Kiedy w różnych kraiach różne by ły  zda­
nia przeciw i za tytuniem i t ab aką ,  w Polsce  ustali ło 
się zd nie, że nie można znaczyć p rawide ł  gurtowi (tous 
les gouts soul dans la nature)  i nie ma powodu wstrzy­
mywania się od t ego ,  co nie iest szkodl iwem zdrowiu.  
Jakoż wraz buchną ł  u nas dym od faiek suł tański ch ,  i 
do dziś dnia iak ów ogień starożytny JJr ts ly ,  codziennie 
tli jeszcze. Przysłowia o tabace zeb ra ł  w dziele swo- 
iem o P rzys ło w ia ch  N a ro d o w ych , Szanowny Kaz: W ł :  
W ó jc ic k i .  Są one następuiące;  « Nie każdy nos iedną 
tabakę lubi .» ((Tabakierka bez tabaki  iest to worek 
bez pieniędzy,  lub głowa bez rozumu.)) « Ciemny iak 
tabaka wrogu. ))  «] szczypty tabaki uie warto.)) ((Nie­
wart i rożka t abak i , » etc.

Księgarnia Ig: K lukow skiego  p rzy  rogu ulic Miodo­
wej i Senatorski  obok filarów, w domu W.  B u jn o , ode- 
br.-ła następuiące dz ie ł a :  P a m ię tn ik i  u m ysło w e  zawie- 
ra iące:  1° Pan Starosta Zakrzewski ;  2° Opowiadanie sto- 
letnicgo Kozaka l iorży ,  p rzez  T.Na rbu t t a ,  Wydawca Jan 
ze Sliwina, tomów 3, zł.  20.  P a m ią tk i  sta rego  S z la c h ­
cica  litew sk ieg o , t m: 2, zł .  26 gr.^20.  Ś m ie rć  i odro­
dzen ie , opowiadanie psychologiczne z dołączeniem Pa­
miętników rozumowanych p. J .P . ,  zł .  11. T a jk u r y , po­
wieść narodowa przez Ed: Tarszę ,  w 3ch tomach,  zł .  22.  
T eka  llo zm a ito śc i,  wydał  X.  H . łowiński ,  z ł .  13gr .  10. 
T re n y ,  część ł sza,  z ł  2. C ztery  d r a m a ty ,  dramat  Iszy 
Rosamunda,  zł.  6 g r . 2 0 .  T yczyń scy  dramat  his toryczny 
w 5ciu aktach,  p. J- Kraszewskiego,  z ł .  8, P rz  c zuc ie , 
komedyjka  we 3ch aktach przez Johna of Dyca lp ,  zł .  3. 
O łta r z y k  now y c zy l i  Z b ió r  N a b o żeń stw a  ka to lick ieg o , 
pp rawny,  zł. 15. Reszty Rękopi smu  J na Chryzostoma 
Paska,  spisane i wydane przez Stanisł :  Augusta Lacho­
wicza, zł.  16 gr. 20. P odo le , W o ły ń  i U k ra in a , Ob ra ­
zy miejsc i czasów, przez Ales :  Hr:  Przezdzieckiego,  t - 
mów 2,  zł .  20.  D zie ła  h a z :  B ro d ź :ń sk i go, tom: 10, 
zł .  66 gr. 20.  W z m ia n k a  o iy c iu  i p ism a ch  K az: B ro ­
d z iń sk ieg o , k tór ą z zebranych w iedno wspomnienie ,skre­
ślił  Dominik Cezary Chodźko , z ł .  3 gr. 10. O n d yn a  D ru -  
t k ien n ick ich  źró d e ł, Pismo zbiorowe dla zdrowych i cho- 
rych w czasie 4ro-miesięcznego u Wód  minera lnych po­
bytu, W y  dawca K. Wolfgang,  Rok 1 8 1 4 ,  poszytów 8,

zł.  23 gr.  10. Trzech m uszk ie terów , przez  Ales:  D u ­
mas, t ł u m a c z y ł  L. Sygietyński ,  tom: 7, zł .  20.  B a k a ­
ła r z ,  przez Soulie,  p rzek ł ad  A. M., z ł  5. T rzy  Kodexy 
E rancuzki e :  Cywilny,  Postępowania Sądowego i l landlo-  
wy,  w przek ł adz i e  poprawnym,  z dołączeniem związko­
wych między sobą ar t ykułów,  wydał  J. H. S. Rzesiński,  
zł .  22.  Kaligrafia Polska,  Rossyjska,  Francuzka ,  Nie­
miecka i Angielska,  ułożona pod ług  n i joowszych zasad 
p r z e z  Marcina Antuszewicza,  część 5t )  i ostatnia; styl  
wyższy:  Kall igraficzne pisma i rysy,  zł.  3 g r .  15.

Wczoraj  w Redakcji  Kurjera  z łożono od L. zł .  2 dla 
ochron ubogich Dziatek,  na intencją poczciwego Sługi .

P r zyb y ł  do Warszawy rodowity Czech,  posiadaiący 
muzykę  i icnerał-bas gruntownie,  życzy zaiąć się l e k ­
cjami muzyki  na foi tepjanie; mieszka na rogu ulicy Ża­
biej i Żelaznej bramy,  w domu W.  K rzem ińskiego  Ne r  
956,  na 2em piąti ze, w lokalu Szkoły  wyższej.

Od ki lku dni słota trwa prawie nieustannie; śniegi na 
drogach i polach s topniały zupełni e.  Może poiut rzejszy 
N ów  wznowi korzystniejszą porę.

T a n io  a dobrze  tak wszyscy chcą i wołaią nabyrwaiąe 
różne przedmioty.  Aby temu zadosyć uczynić,  mam ho­
nor  donieść,  iż roboty iu b ilersk ie  za mierną cenę wyko­
nywam i naprawiam; a mianowicie polecam się (zwłaszcza 
w czasie karnawa łu ) ,  z obrączkami ślubnemi złotemi ,  
w nadziei,  że rneirii 73 letniemi rękami wyrobione,  zape- 
wniaią n o w n źe ń a  m  pomyślność,  iakiej doznaią wielu,  
którzy odemnie te okowy miłości  nabyli  i dotąd ie 
noszą.—  Od lat 50 Jubi ler ,  b. Obywatel  Paryża,  Antoni 
Leonow ie z, mioszkaiący leszcze przy ulicy Bielańskiej  
Nr  598 ,  obok T łumackiego.

N a u czyc ie l  maiący pozwolenie do wykładania  l ekcj i  
ięzyka polskiego, niemieckiego i łacińskiego,  w stopniu 
S zkó ł  Powiatowych,  ży czy udzielać wspomuionych przed­
miotów w p e n s j a c h  lub domach prywatnych;  przyteui  po­
siada ięzyk francuzki  i nauki  klasyczne.  Osoba intere­
sowana może ot rzymać adiCi lub zo-t iwić takowy w han­
dlu win W. K rzym ińskiego  p rzy ulicy Senators:  tedomu 
P e ty  sk u ta  N r  4 >3 lit: B,

Do Księgarni B. L essm a n a  przy ulicy Nowiniarskiej ,  
nadeszły uaslępuiące dz ie ł a :  S ta tu t  Litew ski z łp .  45;
K r o n i k a  W i g a r t d a  Z M a b u r g a  zł .  12; K. P lin ju s z a  
I ł istorja naturalna,  łomów 10, z ł .  72; M ia s ta , góry  i 
d o lin y ,  tomów 5, z ł . 21;  Pizy k ł ady  do t łumaczeni a z ł a ­
cińskiego na polskie i z pols: na łac iński e,  przez  A. Po- 
pł ińskiego,  'Zęść Isza, zł .  2 gr.  10,  część 2ga zł .  3 gr.  10; 
J e o g r a f j a  dla uży tku  S zk ó ł  pod ług  Sel tena,  zł.  4; O ł­
ta r z y k  now y  w oprawie safjan:, zł .  10; Ł a c iń s k a  G ra ­
m a ty k a  mniejsza,  wydana przez A. Popl ińskiego,  zł .  5.

Na ostatnich targach Warszawski ch i Prags:  płacono 
za korzec 4ro-ćwierciowy Zyta.  Rsr:  4 kop .  52 (z ł .  30 
gr.  4) .  Pszenicy Rsr:  5 k .  881/ 2 (**• 39 gr.  7) .  Jęczrn:

( *)
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Rsr: 3 k . 92  (z ł .  20 gr. 4). Owsu Rsr: 2 k .  20 (z ł .  15 
gr.  2).  Siana fura jednokonna od Rsr. 2 k. 2r/z do R sr .3 
k. 30 (od zł. 13 ' f i  do zł.  22); pa ro k :  od Rsr: 3 k . 6 7 r)2 
do Rsr. 4 k S0 (od zł. l i 1/'!, do z ł . 3 2 ) .  S łom y fura zwy­
czajna od Rsr. 2 k. 17 do Rsr. 3 k. 30 (od z ł .  1 4 g r . l 4  
do zł. 22).  W ó ł  doi wy od Rsr: 3 6  ds> Rsr: 5 6  k. 70 (o-d 
zł. 240 do zł. 37S),  średni od Rsr: 2S do Rsr. 35 (od 
zł. 186 gr. 20 do 233 gr. 10),  lichy od Rsr: 21 d o r s .  27 
(od z ł . 140 do z ł .  ISO). Cielę Rsr: 3 k . 15 d o r s  5 k. 40 
(od z ł . 21 do z ł  36).  S łoniny świeżej fun t k .1 0  (g r .2 0 ) .  
Kartofli korzec rs. 1 kop. 14 (z ł .  7 g r .  IS ) .  Okowity 
garniec k. 93 (z ł .  6  gr.  6 ).  Szumówki garniec kop. 
5 5 7 *  (z ł .  3 g r .  2 1 ) .  (G . Pol:).

W czoraj  w T ea trze  Rozmaitości p rzyw ołan i ,  po Fio- 
r y n ie , JPanie Ś liw iń s k a , C ho b rzyń ska  i JP. S z y m a ­
now skiy  po łn d ja n ie , JPanna B u r c h a r d t  i JP. K orze­
n iow ski.

Z P lo c k a . —  W  dniu 21 b.rer. po kilkogodzinrrej s ła ­
bo śc i ,  rozstała się z tym światem ś. p. Aotonina Ra- 
c ię c k a , Córka b.Sędziego T ry :  Gub: P łock ie j ,  Emeryta .  
Nieubłagana śm;erć przerw ała  pasmo najpiękniejszych 
dni, w wiośnie życia, zostawiaiąc w nieutulony m ż-lu Ro­
dziców opłakujących s t r a tę !  6-letniej Córki; cios ten za­
równo do tkną ł  Krewnych, Przy iacioł i Znaiomych; zm ar­
ła  bowiem hojnie będąc obdarzoną pięknemi przym io­
tami duszy, serca i c ia ła ,  obecnością swą ożywiała każde 
towarzystwo, a uprzejmością zobowiązywała wszystkich. 
Z b y t  wczesny skon zada ł nieuleczoną ranę, i p o k ry ł  
k irem wiecznej żałoby Obywatelstwo tutejszej G ubernji 
j  mieszkańców miasta Płocka. D. J.

A n g l ia . —  12go b. m. zgromadziło się w G lasgow ie  
około  3 ,000  osob pod prezy deneją Lorda P ro w o st, celem 
obdarowania Loda R ussel dostojnością honorowego o by­
watela miasta, w nagrodę za łożone zasługi w interesie 
wolności handlu. —  Rząd Brazylijski m ia ł  uchwalić 
nie wejść wprzódy w u k ład y  handlowe z Anglją, póki 
nie będzie cofniętem prawo parlamen.towe; na mocy k tó ­
rego statki brazylijskie bandiuiące niewolnikami, inaią 
być stawiane przed sądem angie l : .—  Knpey londyńscy 
maią nadzieję, iż w sku tek  podwyższenia c ła  webodo- 
wego od towarów belgickich w Holandji ,  te in więcej da 
się tam sp rz tdac  towarów a n g ie lsk ich .- - K raj ogołem 
posiada 127 pułków milicji, to ie s t :  61 w Angljl ,  14 
w W a lj i ,  14 w Szkocji i 38 w Ir landji .

B e lg ja . Arcy*Biskup w D a m a sz k u , J a k ób  H elia -  
r i ,  p rz y b y ł  do B ra xe lli. —  Minister robot publicznych 
postanow ił,  iż w skutku podwyższonego c ła  na wywóz 
zboża, ceny transportowe na kolei Żelaznej zboża i k a r ­
tofli p rzeznaczonych  dla targów w L it t ic h  i W e rw ie rs , 
maią być zmniejszone o 75 procent.

D a n ja .  —  Hrabia M okkę  Poseł w S zto ko lm ie , m ia­
no w an y  b ęd z ie  Posłem w P a r y iu  S z am b e lan  B ille  Mi­

nis ter rezyduiący w H a m b u rg u , uda się na Poselstwo do 
S s 'o k o lm u , a B . r o n  L o w u h ie lm  S ekre ta rz  legacyjny 
w R e r lin i", mianowany będzie Ministrem rezyduiącym  
w H am burgu .

F ra n c ja . —  Król 14go b. m. d a ł  w pałacu  T iu lc rj i  
pierwszy bal dworski tej zimy. Liczba zaproszonych 
gości by ła  niezm ierna, a Damy w ystąp i ły  w bog .tych  
szatach. R y ł  także  pierwszy tegoroczny b i l  w p a ła ­
cu Poselstwa angiels: u Lody Kouslej, gdyż iej m ałżo ­
nek nie wyzdrowiał. —  Poseł m arokańsk i i iego orszak 
byli na posiedzeniu Izby Parów, a tunetanski M nister 
o d l a ł  wizytę P. G u izo l (G izo) .  — Jen e ra ł  D ela rju  u* 
zyska ł K omandorski,  a P. R o sz , Oficerski K rzyż Legji 
honorowej. —  Monitor og łos ił  dwie depesze M arszałka 
B l u z o ; iedna inówi o utarczce Jenera ła  J u s s u f  z A b d e l-  
la d e re m . Pomimo że konie Jussufa b y ły  znużone z po­
wodu zimna, deszczów, śniegu i niedostatku, A b d e lk a -  
d er  chociaż iniał przewyższaiącą liczbę iazdy, m usiał 
iednak opuścić plac bitwy, i uda ł się do wyższej M iry .  
Dalsze iego zamiary, nie są wiadome. Druga depesza 
datowana iest z O rlea iiiv ille f w której wyraża Marsza­
ł e k ,  iż maiąc mało iazdy, nie m ógł dalej ścigać Abdel- 
kadera , w sku tek  czego Minister wojny przedstaw ił 
Rządowi, aby iazda w Algierze znacznie wzmocnioną 
została. —  Ministerstwo zażąda od Izb k red y tu  na po ­
m nożenie '  leśnictwa na gruntach pustych maiącyeh 
4 ,3 4 1 ,0 0 0  hektarów ro zc iąg ło śc i .—  W ypraw a prze­
znaczona do S e n e g a lu , odp łyn ie  w Lutym, i sk ładać  
się będzie z iednego paros tatku , oraz 2ch brygów. —  
Do Algierji dla skompletowania pu łków  wszelkiej b ro ­
ni,. maią być w ysłani nowo-zaciężni. —  Sześepu D e ­
putowanych, między niemi PP. L e d ru , R o ll in  i D uver- 
g ier  (D uwerżje) d 'T la u ra n n e ,  zapisali się iako mówcy 
przeciw adresowi Izby D epu to w an ych .—  Inżyn ier  G a- 
re /la  og łos ił  sprawozdanie o swoicj missji do P a n a m y  
podjętej,  celem zbadania, czy to międzymorze, może 
być p rz e k o p a n e m .—  Biura Izby Di puto: ro z t rzą sn ę ły  
iuż budżet dochodów i w ydatków .—  Rząd spodziewa 
się wkrótce ukończyć u k ła d  o wzaiamne zabezpieczenie 
własności li terackiej; podobne u k ład y  zawiązano z Niem­
cami.

H isz p a n ia . —  Głoszą, iż Królowa K r y s ty n a  życzy, 
aby Infant D on H e n ry k  zaślub ił  S iostrę  Xcia B ja u za r e s  
(iej m a łżon ka) .  T enże  X iążę  7go b. m. odw iedził l a -  
fanla D on F ra n c is zk a .  Gdy Królowa K r y s ty n a  u ska r­
żała się przed N arw aezem  na postępowanie Infanta D on  
H e n ry k a , Minister oddowiedzia ł,  że nie chce mięszać 
się w stosunki familijne. Z m a r ły  K ról F e rd y n a n d , 
m ia ł  p rzyrzec  zm ar łe j  Infantce K a ro lin ie  (M ałżonce  
D on  F ra n c is zk a J ,  że iego dwie córk i ,  zaślubią synów 
In fa n tk i .—  Z Rzecząpospolitą U ru g a y  wkrótce będą 
przyw rócone stosuaki przyiaźni; P. K reus  mianowany
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tamże Konsulem ienera lny in .—  Infant Don H e/tryk, w 
towarzystwie iednego ty lko  K am erdynera ,od jecha ł  w no­
cy pocztą k u r je r sk ą  do R orunny  i Ferrolu , gdzie ma 
objąć dowództwo nad nowo wybudowaną korwetą W il - 
la  de B ilbao. W e d łu g  wszelkiego podobieństwa, In ­
fant odbierze rozkaz odpłynienia  do brzegów H a jti• 
Ministrowie mniemaią, i i  tameczna ludność chce  p od­
dać  się Rządowi hiszpańskiemu. —  Posiedzenia Korte- 
zow są niespokojne. Minister spraw wew; g ro z i ł  rę k ą  
Deputowanemu Orense, i nazwał go ob łudnik iem . Z.a- 
iedwo co ten wyraz w yrzek ł ,  gdy wielu Deputowanych 
rzuci ło  się na Ministra aby bój rozpocząć. W idzowie 
na galerjach cieszyli się z tego zdarzenia, iakby  się znaj­
dowali na iakiej walce byków. Prezes od roczy ł po­
siedzenie.

N iem cy .—  Donoszą z W ied n ia ,  16go b. m. Arcy- 
Xżę K arol zas łab ł n a  zapalenie w b iodrach ; lubo z po­
czątku stan dostojnego pacjenta wzbudzał obawę, zdro­
wie iednak iego iuż dobrzeie .  —  Cesarz Austrjacki 
po tw ierdził ustalenie Konsulatu ieneralnego w Stam ­
bule. W s k u te k  tego wysokiego postanowienia, C e­
sarz mianował Barona Geringer v. Ocdensberg  Rze­
czywistym Radcą dworu, z przeznaczeniem do piasto­
wania w Stam bule  urzędu  Konsula ienerain : i D y r e ­
ktora  Kancelarji handlowej.

R ozm aitości. —  Z bytek  grzeczności. Odwieczną cno- 
tą Obywateli żyiących w zeszłem stuleciu, by ła  gościn­
ność. T en  piękny słowiański c h a ra k te r ,  ta cecha do­
broci serca, to godło  cywilizacji, przebija się w innych 
drobnych odcieniach. Domowe i towarzyskie cnoty, ni­
gdy nam obcemi nie b y ły .  N iekiedy nawet Pradziada- 
wie posuwali oznakę gościnności, grzeczności i ła sk i,  
aż do ostateczności zbytniej.  Jakkolwiek pa trząc  na to 
* ubocza, można by ło  u jrzeć p rzesad ę ,  ale g ru n t  do­
b ry ,  dobre ty lko m usiał sprawiać uczucie i m iłe  zosta­
wiać wspomnienie. W  podaniu naprzy k ła d  uslnem, czyli 
tradycji,pozostaie wzmianka, i i  dwaj wracający z obrady 
publicznej,  mimo ważnego przedm iotu o k tórym  rozm a­
wiali, tak starali się być  grzecznymi ieden dla drug ie ­
g o ,  i ż ś c ie s z k a ,  k tó rą  sz l i ,  b y ła  p ró żn a ,  a obaj p rz e ­
chadzali się po błocie. Jeden drugiemu przez grze~ 
czność  ustępował z drogi, a żaden przez grzeczność  nie 
ko rzys ta ł .  —  W  Ratuszu Liineburgskim  p rzeebowuią 
szynkę  z wieprza, k tóry  m ia ł p rzyczynić  się do o d k ry ­
cia tamecznych ź ród e ł  solnych; wieprz ta rza ł  się w b a ­
gnie, a po oschnięciu pozostała na nim warstwa soli, co 
naprow adziło  na pomienione o d k r y c i e . - — W i c e - K r ó l  
E g ip tu  ma zamiar założyć w K airze  szko łę  sztuk p i ę ­
k n y ch ,  k tórej zadaniem będzie zbadanie egipskich  po­
mników arch i tek tu ry .  —  Młody utalentowany K om po­
zy to r  Ferrary, u m a r ł  w W e n e c ji .—  W  T ea trze  P ale  
R o ia l  podobała  się nowa krotochwilka « B rzydka  D a­

ma, n —  Gazeta francu-zka zawiera nnstępuiące doniesie­
n ie :  »Do K alku ty  po trz -bny  iest Tancmistrz ,  k tó r y b y
zarazem umiał odciski wyrzyn-ć » —  Lord Brougham  
(B rnem ) k u p i ł  teraz laskę W o ltera  za 1 ,500  franków, 
k tóra  n iew a r ta  i  iednego franka. —  C zyta l iśm y w tych  
dniach opis następuiącego okropnego  zdarzen ia :  nO kil­
ka mil od miasta w Niemczech, mięsaka biedna c h ło p k a ,  
iniiąca Syna w wojsku; u z b e ra ł a  cokolwiek p ieniędzy, 
kup iła  za to  mięsa i k ru p ,  i niosła ten podarunek  w ko­
szyku. Pod wieczór podchodziła pod la s ,  gdy i ej k toś  
zastąp ił  żądając pieniędzy; gdy za rzek ła  się, że nic p rócz  
k oszyka  nie posiada, w yrw ał iej koszyk z ręku-, e ią 
puścił.  Wraca więc do wsi, aby gdzie noc spędzić spo­
kojnie .  Aust-rja  by ła  zapchana, do wiejskich chat nie 
mogła się dopukać ; w iednej ty lko  dojrzała św a te łk o  
i tam ko b ie tę ,  która iej przyiąć nie ch c ia ła ,  gdy do­
wiedziała, że nic nie może za nocleg zap łac ić ;  nakoniec 
po d ługiem  naleganiu, pozwoliła iej wcisnąć się za za­
piecek. Świecę zgaszono, obie baby u sn ę ły ;  w tein 
wchodzi ktoś, stawia koszyk i budzi Gospody nią , m ó ­
wiąc: « Wstawaj Zono, bierz dwa ry d le ,  mamy ko«oś
zakopać wlesie.)) Zona bierze ry d le  i wychodzi za M ę­
żem. Baba na zapiecku usłyszała  te s ło w a , pozaaie  
swój koszyk ,  porywa go i ucieka gościńcem ku miasta. 
Nad rankiem  ezuie, że iej koszyk  cięży; zagląda, widzi 
dwa noże zakrwawione i trzos pieniędzy. Skoro  do 
Syna p rz y b y ła ,  opowiada mu nocne wypadki; ten zaś 
raportu ie  do starszych, w kró tce  wtidomość przenosi się 
do Policji; w tej chwili w ysyłaią  Żandarmów na miej­
sce, znajduią zbrodniarza, k tó ry  do winy pi zyznaie się, 
że zabił Kupca tej nocy. Ah iakiż zbieg okoliczności, n —  
W  Paryżu, przedstawiono w ciągu kw arta łu  tuż 66  ra ­
zy dzieło  dram atyczne, którego treść wzięta z rom an­
su A l-xandra D um as , Trzech M uszkieterów . D zie ło  
to p rzyn ios ło  iuz passie teatralnej 2 4 ,0 0 0  fr. ; (m a  
b yć  przedstawione i w teatrze  W a rs z a w sk im ) .—  P rzed  
k i lk ą  dniami ulica iedna w P a ry żu  została zabaryka­
dowaną p rzez  omnibus i otaczaiących go ciekaw ych; 
z  omnibusu w yskoczył m łody  człow iek  ca ły  w p ło ­
mieniach. Nieszczęśliwy- m ia ł p rzy  sobie z ap a łk i  i  
w itryoł,  a to wszystko zapaliło  się na n im ,  w sk u te k ,  
wstrząśnienia omnibusu; szczęściem prócz niego n ik t  
więcej nie b y ł  wpoieździe. Oparzonego przeniesiono 
do Szpitalu. —  Policja P ary zka  ma zamiar zakazać 
b<le poślednie p u b liczne ,  k tó re  3 razy  na ty dz ień  
dawane s% w tamecznej stolicy. P rzy c zy n ą  tego iest 
wzrastaiaca niemoralnosc.

D o  ....... .
Ulovrisz mi o m iło śc i, w ie lb isz  iej odcienia;
L ecz iakże u iekoehaiąc , m ożesz zmąć pieszczoty?
Priez domysły maluitsz te lube wrażenia 7
Jak i  uczuć swego serca daiesz obraz cnoty,
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P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
B o g u ck i  . l iu e f  O b y ; z Poznania; Hoffmann Karol Kup: z B er ­

lina; S U in k e l le r  Piotr  Bankier  z, K ra k o w a .  (G .  P . )

M O W lE S iE U fiA ..
M A S S A  z Gpninoj- p la s tycznej  p r a w d z iw e j ,  k tóra  chroni  

od w iigop i ,  twardnienia i r y c h łe g o  pękan ia  O b u w ia ,  j e s t  do 
nabycia  jedynie  w F a b ry c e  W y r o b ó w  Cbcm icz:  przy ulicy  S ena­
torskie j  Kro 467  lit: A ,  w domu Lew enberga .—  A. G ottlieb .

N a cze ln ik  H a n c e la r ji  B a n k u  P o lsk ieg o .
Podaic  do w iadom ości ,  że w d. 22  S ty czn ia  (3  L u t e g o )  r. 

b. o godz: 10 z rana, o db ęd zie  s ię  przed  Nacze ln ikiem K an-  
celarji Banku P o l s k i e g o ,  licytacja  iii minus przez  o p ie c z ę t o w a ­
ne deklaracje , na dos taw ę  M aterja łów  P iśm ien n yc h  i inn ych  
drobnych potrzeb,  dla B iur Banku P o l sk ieg o ,  przez  r o k  ieden;  
któ ry c h  cena licytacyjna ustanow iona  i e s t  w o g ó le  na summę  
Rsr.  889  k .  60.

W y k a z  potrzebnych M aterjałów i warunki d o s ta w y ,  p r z e j ­
rzane być mogą w B iurzę  Nacze ln ika K ancelarji ,  i w S k ł a ­
d z ie  M aterja łów  P smiennycii Banku P o l s k i e g o .  P ragn ący  
ubiegać  się  o tę  dostawę,  wiuien z ło ż y ć  deklarację  w  s ł o ­
wach :

„ N iż e j  p od pisany ,  podejmuie  s ię  d o s ta w y  M a te r j a łó w  P i ­
śmiennych i innych drobnych potrzeb B iu r o w y c h  dla Banku  
P o l s k ie g o ,  p rzez  rok ieden ,  p o d łu g  okazanych  mi p ió b  i 
wari n’sów dos taw y ,  z odstąpien iem  od cen ustanow ionych do 
l icy ta c j i  procenta . . . .  (w y p i s a ć  l i teram i)  i wadjum w sum­
mie  rubli sr: 8 0 ,  tu dzież  na koszta  o g ło s zen ia  l icytacji tu b l i  
sr.  3 składam.O

K w it  Kassy Banko na z ło ż o n e  wadjum i kosz ta  l i c y t a c y j ­
ne powinny  odd zie ln ie  b y ć  z łożon e  przy deklaracji.

K u b k ó w  s k i .

%  W Y P O Z Y O Z A N I E  i S P R Z K D A Z  Z W I E R C I A D E Ł ,  g
#  oraz O B R A Z Ó W  O L E J N O  M A L O W A N Y C H .  %  
y  Szanownej Publiczności  donoszę n in ie jszym , iż  u rnnie^  
% s ą  do nab ycia  w s z e lk ie g o  rodzaiu Z W I E R C I A D Ł A ^
#  w najnowszym guśc ie ,  w z łocone  ramy i im ituiące drr.e-%  
\ y t t s  pal isandrowe oprawne; w ię k s z e  i mniejsze  L U S T R A #  
# łu a letow e  sto iące; Ż Y R A N D O L E  i S  A 1E C Z N I K I  ścień-  
ĘOO w różn ych  gatunkach; rozm aite  O zdoby do F i r a n e k ; ^  
^ D e k o r a c j e ,  D r ą ż k i ,  G zym sy  i R o z e t y ;  oraz O B R A Z Y ' » 
^ o l e j n o  malowane,  w ramach z ło c o n y c h  i innych w  naj 
l ^ n o w s z y m  guśc ie  —  T ak że  w o b ecn y m  czas ie  karuawa-^,-  
,/, ł o w y m ,  w ypożye .-am  Z w ier c ia d ła  i Ż y ra n d o le ,  w s z y s t k o ^  
® po cenach bardzo u m iark ow anych ,—  J- D- F isc h e r , p rzy  7
#  ulicy Senators:,  w domu P e tysku sa ,  N° 473  i ,  na 2m p ią t r z e .%

O S O B A  uzdatniona do Sukien Dam skich ,  iak rów n ież  i do 
w y k o ń cz en ia  onychże w najnowszym gu śc ie ,  ż y c z y  sobie  p rz y -  
iąć takież zatruduieuie  w domu pry w a tn y m ,  lub w  M a g a z y ­
nie  Mód.  W iad om ość  pod Nr 24 1  p rzy  ulicy M o sto w ej  na 
Im piątrze  od ty łu .

W A P N A  piec  w ie lk i  z o s t a ł  w y p a lo n y  w m ieście  S u le j o ­
w ie .  Z oko lic  można po lakow e przy ieżdzać,  i zaręcza s ię ,  
że  nikomu m e  braknie  przez  iygodn i  2 Sprzedaw ane  b ę ­
dzie  korzec  po zł.  2 gr. 10.  W ła ś c ic ie l ,  M a j e w s k i .

l ot rzebny iest Z A S 1 E P C A  do W O J S K A .  W ia d o m o ść  
w domu pod N r  6 3 8  przy ulicy Trębackiej ,  u Szwajcara.

K O G Z Y K  lekki z torii,  kiem, na p a r ę  lub ie-,  
dnego konia, mocuo zbudowany,  w dobrym sta­
n ie ,  Iest do zbyc ia  pod Nr 7 4 9 ,  ulica E le k to -  
ralna. W iad om ość  u J P .  S le tan i ,  U m i e .

W  z e s z ł y  P ią tek  to iest  23  b. m. o g o d z in ie  2 po połu o:  
w gmachu K om isj i  Rząd: Spraw  W e w n ę tr z : ,  lub w przecho-  
dzie  z tegoż  gmachu na ul icę  L eszno ,  zg u b io n o  W O R E C Z E K ,  
z ie lo n y  na drutach r ob iony ,  sta lowem i paciorkami p r z ep la ta ­
n y ,  w k tórym  b v ł o  z ło te m :  10  sztuk Im p er ja łów  5 e io -ru -
b lo w y c h ,  sztuka  1 5 0 c i o - z ł o t o w a ,  1 s/.tuka p ó ł  F r y d r y c h a -  
dorem P ru sk im ,  razem w iednem papierku o b w in ię t e ,  i z n o ­
w u  odd zie ln ie  w p ap ierek  za w in ię ty  D u k at  H o lend ersk i;  w d r u ­
gie j  p o ł o w i ę  S a k ie w k i  b y ł  R u b e l  sr . ,  d w u z ło t ó w k a ,  i res/.ta 
drobnem i.  ł a s k a w y  Znalazca raczy  oddać do Drukarni Ku-  
rjera,  za co obok  w d z ięczn o ś c i ,  o trz y m a  nagrody Z ł p .  100.  
Pod obną na g ro d ę  zap ew n ia  s ię  temu, k to b y  w sk a za ł  Z nalaz ­
c ę  podobnych p ien ięd zy .

C U iU EP i w m ą czce ,  zu p e łn i e  su ch y  i b ia ł y ,  iest  
do sprzedania  po um iarkowanej c e n i e ,  c z ę ś c i o w o  i 
w znacznych i lo ś c ia c h ,  w  S k lep ie  K orzen nym ,  
p rzy  u l icy  E lektora lnej  w p r o s t  O r le j ,  p od  N r  9 7 4 ,  

w  domu F l in to w ej .
Podpisana,  poleca  s ię  w z g lę d o m  Szan: P u b l ic zn o śc i ,  iź po  

śmierci ś. p. M ę ż a  m e g o ,  mam zamiar nadal p r o w a d z ić  W A R ­
S Z T A T  K R A W I E C K I ,  z zapew n ien ie m ,  iź  iak dawniej  tak 
i teraz w nioiej pracow ni pod Nr 4 29  prz y  u l icy  Krakow:- '  
Przedni , w sz e lk ie  r ob oty  i obsta lunki  p o d łu g  ż y cze ń  i naj­
ś w ie ż s z y c h  źuruąli iak najakuratniej  w y k o n y w a ć  będ z ie .

IU. L e g o  w i c z.
P o trz eb n a  iest  B O N A  Niem ka,  o k ilka  mil od Warszawy,*  

dobrze  usp osob ion a  do s zyc ia ,  i z dobrem ś w iad ectw em .  
W ia d o m o ść  p o w z ią ś ć  można w domu No * i c k ie g o  Nr 16(56 B,  
p rzy  ulicy M ok o to w s k ie j .

D .% a P A N T A L .I O N Y  zu p e łn ie  now e ,  ieden ma­
h o n io w y ,  drugi  pa l isandrów y roboty  B u c h o h z a ,  
u r /ą d t o n e  w najnowszym gu śc ie ,  są do nabycia.  
W iadom ość  przy u l icy  N a le w k i  pod Nr 2 2 4 5 ,  

na 1 m p ią trz e  od frontu,  u P. S z le ty ń s k ie g o .

J a n  D y i . f . w s k i  MALARZ MER-
B O  Y ,  o d  d a w n a  z a m i e s z k a ł y  w W a r ­
szaw ie ,  ma zaszczy t  zaw iadom ić  J J W W  i W  W . ,  

raź Eańow F abrykantów  P o ia zd ó w ,  źe  iak dawniej tak i teraz  
podejmuie  s ię  malowania herb ów  w najnowszym g u ś c ie  R o ­
k o k o ,  oraz i C yfer  p o d łu g  modeli  zagranicz:  na poiazdack,  za  
pom ierną cenę; które  to modele  w każdym czas ie  w moiem m ie ­
szkaniu przy  u l icy  M a zo w ie c k ie j  Ner 1347 w id z ieć ,  i p o d łu g  
t y c zen ia  obrać  można.

D w a  P A N T A L .I O N Y ,  ieden p 6 ,  d r u g i  o p ó ł  7ej 
o k t a w y ,  są  do sprzedania  lub do najęcia, pod  
Nr 617 p r z y  ulicy D a n ie lew iczo w s k ie j ,  w pałacu  
Bibljo teką  Z ałuskch  zw a n y m ,  w oficynie  przy  

bramie ,  na lm  p ią trze .
Z łożon e  są do sprzedania  w S k le p ie  U b o g ich  S K R Z Y P ­

CE stare, w  zupe łn ie  dobrym  stanie .  O cen ie  w iadom ość  tamże.
Adminis tracja X i ę z t w a  Ł o w ic k ie g o .  D la  uła-  

tw ie n ia  P u bliczuośc i  nabywania  R y b  ś w i e ż y c h  
w gatunkach Karpie ,  L iny ,  Karasie ,  S zc zu p a k i ,  
k tóre  w hołd erniaeh S ie leck ich  za rogatkam i Bel-  

w edęrskiem i są do sprzedania , i  w d<»mu X t w a  -fcowickiego p r z y  
nlicy N ieca łej  ?<r 61 4  M, urządzono  K s ią żk ę  dla w pisania w ta ­
k o w ą ,  ie że l i  k tóry R yb  i ja k ie g o  g  tunku p otrz eb ow ać  m oże ,  
yv k tórą O soby  uiaiącc c h ęć  mieć ś w ie ż e  czy l i  ż y w e  R y b y ,  
zaw sze  w wil ją  dnia na k tó ry  Ryb p otrz eb ow ać  m o g ą ,  z e ­
chcą  w p .sy w a ć  w K s ią ż ec z k ę  żądaną ilość  i gatunek R y b , p r z y  
z ło z em u  pieniędzy na ręc e  S tru ża  F ranciszką ,  który  o b o w ią ­
zany odsy łać  pieniądz, e te do D o z o rc y  M aię tuości S ie lc e ,  a
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r r *  r  ’ i , t n a c , a , . vv^ na^ >  » o « R , b
: ? Z "  t ? t, W )Va.rszawie Pr 'T  ulicy Niecałej dostar-  

. ‘l i  f  ąsl .0 ’' e b r a ' ' e b.yc mogą. Cena R y b  po k tó re j  s ię
,e’t. ,r 5tęp"',ca: fu,,t Kai> ia j Li»a ^  i», k,.?

j  Pf ° P '  70s * zc '« p a k a  w małych s i t a k a c h  do ie-

Ł r k T o - A 1’0' fu,ita d° 3ci‘ >>ok-,2’a °d 3‘-'‘ot Si <r o  • ™im s , r a l ° r  X ięztw  a Ł o w ic k ie g o ,  R a d ­
ca Stanu, T .  B otw m ko . Referent ,  F .  S t a , ,  u ,k i .  S ’

p . .  . b a n k  p o l s k i .
* nrav lf* t °  Pooitcznej wiadomości , że Dobra D Ą B R O W A  
en  R a ^  0sc ,ami> położone w Pow iecie  P io trkow sk im  O k re -  
Public . I I - G.uber ,‘j i  W a r sz a w sk ie j ,  sprzedane b ędą  p rzez  
r  ną licytację  w terminie  24 Stycznia (5 L u tego)  r. 1846

go z imę lOej z rana, w Sali posiedzeń Banku Polskiego.
• ł  7 ceU"ioo ° S " l,iy ustanawia  się na R s r .  1 17,92S k. 30 czyli

/of>, 188 g r .  20.
Każdy  chęć k upna  maiący, obowiązany iest z łożyć  przed  

rozpoczęciem licytacji  na wadjum Rsr.  12,000 czyli  z | .  80 000 
PrWói2"ą  “ w L is tach  Zastawu: z właściwemi kuponami, 

rocz pożyczk i  T ow arz y s tw a  Kredyt:  Ziems- R s r  19 770
1*14 60*0 ,80° ’ ! P ° ź l « ki Skarbowej Rsr. 17 ,190 czvl’i z ł
1 4, 00 wynoszącej, u t rzym ują cy  się p r2y kupnie  D óbr  b ę ­
dzie m ia ł  pozostawioną do sp ła ty  „a  gruncie  proce,Uem a-

“J ‘ ""m y ‘ 3i 4™ k - .„mm , , . ’1SS Sr - 20 l icy tac ja  zaczynać się będzie ,  i 
1 ' r ^ a l  t’ w szystko ,  co w term inie  licytacji  wy-
K a s .y  R» k ,Ulll,n^ posU pionem  b ę d z i e ,  nabywca zapłaci do 
odbyte i  l ie»? W g ° t0WIZ!" e ,,ai dalej "  c iągu dni 20 od daty 
Kredy.  ; '  ,0 W,raz z częścią pożyczk i  T o w a rz y s t :
m ar tw eu n  n -*’ ‘, ,d? i e i  War“ ’a ! Inwentarzu  żyw eg o  i
czyli  A  i* 'ł fr,l,1Ci n  *n ł Jduiącego się na R s r .  6776 kop. 18 
t r r l  2(1 g r ' ( kl0/ a  w- szacunek iak wyżej z ł .  786,188
Dalsze waW^ U|?-,2i!r ^ ' ,W *0IN  nie Została)  oszacowanego! 
nie aw Biurze N chę.C. k " P " a p rze jrzeć  może codzifn-
S l "  10 Naczelnika Kancelarj i  Banku Polskiego od go ­
n i ć " !  1  ' T t  °  2 1 Można s i ,  także p rz e k o -oac o stanie D obr  na g rnncfe .

Pre zes ,  Radca T a jn y ,  J .  Tym ow ski.
  Naczelnik K ance la rj i ,  /  iib low ski,

}J W  Sobimiiach, w Dobrach Hf: Sl. Ł t lb h M io s o  
% * w y ’CigOW ty le  znany B re j te r  ChiUot. d la  k l f k j  
S  M; t K.0hJi- STAJNIE- dogodną j

RA J I SZU LR. Uwiadamia p rzeto  O byw ate l i  iż kto 
by życzył sobie korzystać  z tej sposobnośc i i zechcia ł 

S3 oddać Konie do T R E N O W A N IA  do w yścigów  lub do 
uiężdźania takow ych ,  może do utego z g ł  sić się o na 
desłauie  w arunków . Adres iego iest  na Górę  K alw I-  
r ję  w Sobieniach K ie łc z e w sk ic h ,  lub  tamże na G a r ­
wolin. Benjamin Chilcot.

K  A  k  O  S  $  i f

G U M M O - E L A S T Y C Z N Y C H  a m e r y k a ń s k i c h
dostać można w Handlu Galanteryjnym W .  J  E i^ e n fe ld ta  
p r z y  u licy  K rak ó w .-P rzed m :  Nro 4.40. P rz y jm u ią  się t a k ż l  
s ta re  Kalosze do napraw y.

P O T A Ż U  dobrego ga tunku , kamieni o k o ło  250 do s p rz e ­
dania, w domu Nro 931 p rz y  Chłodnej .  Wiadomość u Go- 
s^odarza  domu. -

P o d p isan y ,  W y n a la z c a  p ł y n u  n a  w y g u b ie n ie  n a ,  
g ru o /n o w ,  ma h o n o r  zawiadomić Sza„ ;  Pu b l iczn o ść  że  
nadal  w te rn ie  m ieszkan iu  zostaie,  to ies t ,  p r z y  „ licy  Sgo 
Jana ,  I \ ro  13, na 2 g ,em  p ią t r z e ,  gdz ie  k a żd e g o  czasu 
w sp o m u io m g . ,  P ły n u  dostać m o żn a .  K u p c y  zaś w m ia­
stach G ubern jrt l :  l u b  innych ,  p r a g n ą c y  ten ż e  p ł y „  p o _ 
Siadać w sw ych S k ła d a c h ,  zapew nia  im zn aczn y  ,-abat. 
Jan  G ę b ic k i,  b. C h i r u r g  Pow ia towy.

P A S T A  L IO N  z przyjem nym  głosem, za S#-  
mierną cenę iest do sprzedan ia  p 0d N r  1243 
w pałacu po-Branickich ,  w frontonie  na Im pią- 
trze pod Nr 7; codzieri go można widzieć po 

po łudn ia  od godziny 2 do 5. 1
W  dobrach ziemskich Ł aznów , ó mil 15 od W a rs z a w y  o d ­

leg łych ,  przecię tych  p rzez  całą  d ług. s'ć k o l e i ,  Żelazną, i w 
k t o r i c h s i ę  znajdu.e, w punkcie R okic inąch,  Stacja  kolei  d r u ­
giej  kl .ssy ma.ąca byc o tw ar tą  tego lata, wvpu.zc.za sie od 
S. J a n a r .  b. 1) Znaczna Prop inacja  w fcałycli Dobrach 251 
osad gospodarskich ma.ących,  i oprócz  tego i„„ych  s p r z j i a '  
iących dogodności dla I rop ,„he j i  z powodu c iąg łego  pow ie, 
kszania ludność, na mifejscu. 2)  U trzym anie  w o l o w y m  
tuz obszernym Lokalu ,  Bufetu dla Podróżującyćh k o l i a  ‘T) 
U trzym yw anie  p rzy  samej stacji  O berży  z dużym Z a i l d i i ,  
l oddzielnemt Pokoiam, dla p rz y b y w a ią c s c h  ż oko l ic  f „b ,v -  
cznych, lub innych miejsc na rzećzoiią sta j ę .  4)  Tam że ie‘«t 
do sprzedan ia  k i lk a  tysięcy sążni Drzewa i p a l o i e g o  ^ ż n l  
go g a td u tu ,  tak w całej massie, iak w mniejszych par t 'a r l r ,  
Blizszą informację powztąśc można w W arszaw ie  na Kanomi 
p rzy  u licy  S to -Jansk ,  pod Nr 85 i 6, na 2m p ią trze ,  lub „ 
Feldm ana przy  ulicy Nalewki w domu L ibasa ,  pod Nr 2247 
lit. A na m p ią t rze ,  albo w ia z l i o w ie  na miejscu tl P e łn o ­
mocnika Dziedzica tychże  dóbr.

WIKJ5 Zalesie Borowe po łożona  w Gui): P łock ie j :  p8wŚ8- 
cie Pu ł tusk , , . , ,  odległa  od W arsz aw y  o mil 5, od tw le ld z v  
N ow ogieorg iew skie j  2 i pół ,  od Serocka i Nasielska o mile 
między szosanl, Nowo g ieo rg iew sk ą  i W a r s z a w s k ą ,  ieśt d l  
sp rzedania .  W ys iew u  oziminy iest w niej korcy  60:  z ty ch  
10 korcy  pszenicy, g o s p o d a r s t w  3 p n io w e ,  siana d o h r L ,  
fu r  p rrokonllych  60, budowle w dobrym  stanie , p o t n i e / k a ­
nie wygodne przy  ogrodzie  ow ocow ym  z dpbreihi gatunkami 
d rzew ,  młyn deptak i gorzelnia  beż maszyny, las,t młodzie 
ży  w łók 2, b o ru  zas koutroW erśowego, o k tó ry  p ro ce ,  in 
pe r to r io  iest  iuż rozp o czę ty  i w y g ra n y ,  w łók 20. Cena z ł  
36 ,000,  z r e s z t ą  sta ła  ugoda  na miejscu, po zuacznem prze-’ 
konaniu się kupCa^ zaw artą  być  może^

Zarządzaiąć  Handlem pod firmą K aż im ie łza  O lszew ­
skiego pćzez lat 18, w dniu 1 S tycznia  r .  b. nabyłem 

_ HA N D EL  K O R Z E N I  i W IN ,  od Kazimierża P r z y b y ł  
.k ieg o  w mieście Radomiu przy  „licy Rw ańsk ie j  pod Nr 75 
is tn ie iący ,  i takow y pod własną firmą p row adz ić  b ede  Po  
ty lo le tn iem  doświadczeuiit w zawodzie  H a n d lo w y m , '  p o w ię ­
kszyw szy  moj Handel doborem św ieżo sprowadzonych T o w l  
t ow. tak  Koloujalnych ,ak 1 w szelk iego  rodzaiu  W i n ,  iako  
tez , k ró tk ich  Towarow, ośmielam się polecić Szan: P u b l i ­
czności,  na k tó re j  w zględy  p rzez  mą rzetelność zas łużyć  be-  
dzie moim najw iększym  o b o w iązk iem .—  Radom dnia 16 S ty ­
cznia 18aG r  _ J ó z e f  H e r d  i „ .

W  mieście Pow : L ip n ie  Gub: P ło c k ie j ,  iest de
W  V  n 7. I P P 7 f l \Ar   1 .  a. Ó  i i  .  . J \  .

• " i

. . .  t  r  v u • *■ H J K  n  I t r l ,  I c s l  O O

w ydzie rżaw ien ia  na lat  3 lub więcnj  pod k o r z r -  
;i«Bł*l|ai *lnea"  waiB,,kami, DOM  masyw m urow any » p ią-  
C.-Ć:...... i t rze,  w raz  z Ogrodem , M łyn-tn  deplakiein i Pie*
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It-armą, gruntami ornemi, łąkam i,  s todołą  i  zabudowaniami 
t e g o ż  naieiąceini.  z  Inwentarzem lub bez takow ego , po ­

d łu g  urnowy, a to od ‘Sgo W ojc iecha  r  b. W iadomość o tem 
powziąść można na miejscu, o d  W łaścic ie lk i  ł a m ie  zamiesz­
k a łe j  K a r o ln a  F e r s t e r .

< ^ o ^ < z y x o c o o o c ^ o o r x , o r > v -  o r r / .  c r r / :  - 
DOBRA, składające się z  dz iew ięciu  F o lw ark ó w , dwóehC 

jW ojtos tw  i dziewięciu W si zarobnych,  maiące p rzes trze  
ł»»i <»kt>ło 500 w łok  miary now opolsk ie j,  z M ianam i,  pro  
Npinar ją, czynszami i daninami, położone o pięć mil od* 
Ogranicy A ustr jackie j ,  nad -granicą P ru s k a ,  dwie miłe odę 
Ainiasta Żarek ,  są do w ydzie rżaw ien ia  od Sgo Jana 1846 r . , |  
k Ha ł a t -6 lub 12 Prze/, te Dobra przechodzi d roga  żela- 
jśzna W arszaw sko-W iedeńska  i szosse nowo budowane ma-^ 
n iące łączyć Powi&t Pilicki  z Radomskim i P io t rk o w s k im .^  
VBliższą wiadomość o w arunkach  tej  dzierżaw y, powziąśćO 
{(można przy  ulicy Długiej N r o ^ 4 0 .  u W ro tnnw  skiego.  ()

Niżej podpisany, poleca się Szanownym Dziedzicom Dóbr  
do przyięc ia  obstalunków na NASIONA K O N IC Z Y N Y  i in­
nych NASION pastewnych w listach frankowanych.

K arol  Stevens, w W roc ław iu .
- « •  « •  - ^ ^ 0

•j  Je s t  z wolnej ręki do sprzedania  każdego czasu ,5 C Z E - A  
J S C i  S Z L A C ą E C fc lC H ,  Mości ska zwanych, 5 mil d rog i  o d ^  
||j W arszawy. Życzący nabyć, raczy się zg łos ić  pod Nr 9 0 7 ^  
| . p r z y  ulicy Chłodnej  gdzie  Handel k o rzenny ,  po dalszą i  
I) informację.

Z  a windami in s t rony  iotc-i eso wane,  17, obrał* m zami e­
s zkan ie  w mieście S u u .a łk a c k  p r z y  ul icy Knwic ósk i e-  
P r ze dmi eś c i e  , w domu  W .  Pu'  i«ty<:kiej. —  -C/inl, w iń ­
sk  J o z t f ,  Pa t ron  *lVy b u n a l u  Cy wi luego G u b e r n j i  Au-  
g m t o u s k i e j  VA J l g o .

DOM zaiezdny masyw m urow any, z 7 numerami ma 
■ B , łSB lo.wanemi, z umeblowaniem k a m p h  tn e m , z oficyną 

drewnianą,  Stajniami, W ozowniami, Szopa i ró-żne- 
mi Zabudowaniami do gospoda rs tw a ,  i. O g ro d am i ,  

Placami, z ki jka morg gruntu  d o b r /e  up raw io n eg o ,  w m ie j ­
scu pryncy  pa lirem prz^ szosse, gdzie pocztowe h u r j e r k i  sta- 
w aią ,  w mieście Szyd łow cu  w Pow : i*Gub: Radomskiej , iest  
do sprzedania  z wolnej  ręki .  W iadom ość na miejscu powziąść 
można o cenie takowego.

W  dobrach Pierzchnia w Pow: i *Gnb: Radomskiej  po ło ­
żonych, o milę od rzek i  sp ławnej P i l icy ,  to iest  od m iaste­
czka Białobrzegi  p rzy  tejże rzece i p rzy  ►zose będąc* go od - 
leg ły ch ,  iest do sprzedania LAS, czyli  w nim wybrane ośm 
tysięcy  sosen, częścią na budulec, częścią na b ro w a rk e  zda­
tnego. h tohy  sobie życzył nabyć takow ę, ma się zg łos ić  do 
wsi Pierzchnia do W . Szczepanówskiej ^Dziedziczki.

M«fcYN w odpy  0 3 c |j k a m ie n ia c h  w ra z  z t a r t a -

i a i s / ą  i

. J ,

w miejscu ZgorzałaSTetfW1,re bie,w*a * ~--- do Dóbr Za-
ica należący, w o d le g ło ś c i '  mil 2 od W a r ­

szawy. wer-sta iedna od szosę p o ło żo n y .  iest od 
dnia 1 L ipca  r. b. do wydzierżawienia „a lat 6. P re tenden­
ci  rgłosic  się zechcą do Dzierżawcy Dóbr Ż ab ie iń  a, o d k to -  
r ego  wyłącznie t i n m .  umowy *»je i v . _  Tamże po trze-  
bnv iest od tegoż czasu porządny K O W A L  z w l a s u e -  
mi sta tkami i naczyniami.

D O l I H A  do wynajęcia  p r zy  ul icy B e dn ar s k i e j  
pJio 2 6 9  J,  n«. I szein p i ą t i z e  od frontu.

K A N T O R
K O R R E S P O N D E N C J1 ,  P R Ó Ś B  i S T R E C Z E Ń ,

p rzy  u licy B ednarsk ie j N r  2680 w H otelu Hodiasketn.
N IE M K I  świeżo p rz y b y łe  z K rólewca,  z k tó ry c h  iedna u- 

z latniona w Krawiecczy znie, S tro iach ,  Szyciu białem; druga  
obe/nana kompletnie  z Zarządem gospoda rs tw a ,  nieposiadaią-  
ce ięzyka p o l s k i e g o ,  p rag n ą  przyiąć obow iązek  w kra iu .  lub 
(Q Osób-za grauicę  do w od wyieźdzaiących; przy tein wielu 
Oficjalistów, o raz  Panny uzdatnione w ręcznych robolach;  w ia­
domość w powyższym K an to rze.__________________S. B.

Z  K a n to r u  U r z ą d z a n ia  D ó b r i t .  d .  p r z y  u l ic y  
S e n a to r s k ie j  N r  4 7 1 ,  ob o k  R e s u r sy .

W  tej chwili  o d e b ra ł  nowy t r a n sp o r t  NASION O G R O D O ­
W Y C H  z Harlentu, E r f u r tu ,  W iedoia i t. d.,  k tó re  na lu ty  i 
fun ty  sprzeda ią  się po n a juu i ia rkuw atis ł jch  Cenach, zaręcza­
jąc za ich świeżość. —  Tamże dostać można H Y A C Y N i O W  
w doniczkach, p o ł  tuzina po i ,  6 i 8 zł.

D r  Franciszek B etzholdt.

K A N T O R  S T R K C Z K N
G H  W E R N E  R 6  W  1 G O  W E  R S A N  T E  K

p r z y  u licy  M ' odo w ej w p a ła c u  IV . Kochanowsk iego.
Są do umieszczenia Osobv płci obojga z  wyższem i n i s / e t n  

usposobieniem, z muzyką, śpiewem lub bez; o r a /  Bony Niemki 
i Szw ajcark i  ; P ro feso row ie  rozm aitych p r z e d m i o t ó w ;  F r a n ­

cuzki chodzić na godziny konwersacji .  Paulina Z w o liń ska .

D /  iś r a n o  c i e p ł a  s t o p n i  3  W c z o r a j  w p o ł u d n i e  2.
T E A T R  R O Z M A 1T : .  J u t r o ,  34 ty  raz Ojciec D eb iu tan tk i. 

29 ty :raz T a  raban.

{ HKXI1 1 K CHOJNACKI* \
> ma honor  donieść Szanownym Lubo w ni kom D O B R E J ;  
{ M U Z Y  K I, jeżeliby tak o w a  by ła  po trzebną na W i t e z o - |  
] r y  p ryw a tne ,  z towarzyszeniem F o i tep jan u ,  lub innydi*
> Ins trum entów , aby raczyli  nadesłać swój adres do doniw} 
s Boka w K aw iarn i  p rzy  ul icy  Nowo Senatorsk ie j ,  gdzie go*
> co wieczór  słyszeć można.  J

§  F A B 5 5 Ł 1  B i A
M PIWA Bill’AESfilEGO ?  
- J.F. S K l I M O  WSKIEGO, W

w lV a r* za w i<  p r z y  u h c y  C z e r n ia k o w s k ie j
p o d  N r e m  % D 9 7  e .xystu ic f.f.a , ^

honor  niniejszym zawiadomić Panów h upców i u trzy-  
muiących t runk i  k ra io w e  na P ro w in c j i ,  iż iuż posia da zna 

J j r e n y  r a p a s P l W A  B A W A R S K IE G O  w ysta łego .  z zado- 
j so len iem  przez Publiczn«‘ść p rzy jm ow anego .  V\szelkie_ 
<b NtattiBiki na takowe P I W O ,  zostaną z największą aku- rp 

, ra 'noacią  w Fabryce  wykonane. 3.
t t  M g u  6

Do d z is ie jszego  Ivui j c i a  (na Prow im ję )  d o t ,c z a  się K ATA- 
L O G  roT.m.itycli  t u t e j s z y c h  i z a g r a n i c z n y c h  NASIO N  O g ro ­
d o w y c h ,  K rz e w n y c h ,  Pastew nych, F lanc  gr t  ntowych, Drzew ek 
owocow ych,  Krzaków' k lom bow ych , Kartofli i Georginów etc., 
k tó r e  św ieże, w najlepszych g a tu n k a c h ,  w o g ro d z ie  R U D O L ­
F A  OHMA w W a r*za '  ie p r / y  ulicy \V olskiej Nro  3086, są 
do nabycia po ceaie tymże Katah  gieno oznaczonej.
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